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FRANCJA 
PRZED WYBORAMI

WIELKA MOWA TOW. AURIOL a
Paryż, w lutym.

Niedawno parlament francuski 
wiał znowu „wielki dzień".

W zakończeniu debaty finanso­
wej, o której mieliśmy już sposob­
ność pisać, zabrał głos socjalista 
Wincenty Auriol. Mowa jego była, 
jak zawsze, wspaniała. Ponieważ nie 
jest ona pozbawiona momentów po­
litycznych i rzuca jaskrawe światło 
na panujące dziś we Francji stosun­
ki polityczne, uważam za stosowne 
przytoczyć niektóre jej ustępy.

Auriol nielitościwie smaga nie­
nawistny egoizm klas posiadają­
cych. Zarzuca Poincaremu miękkość 
Wobec kapitalistów i obciążanie po­
datkami ubogich warstw ludności: 
niesprawiedliwa polityka fiskalna 
Rządu obecnego ciąży przede- 
wszystkiem na masach. Z cytrami 
w rękach Auriol wykazuje, źe wiel­
kie dochody cieszą się ulgami po- 
datkowemi, a prawie cały ciężar fis­
kalny spada na konsumcję i pro­
dukcję.

Zarzuca też Poincaremu, źe ten
nie chce przeprowadzić prawnej sta­
bilizacji franka, przynajmniej w 
chwili obecnej, w której to stabili­
zacji Auriol widzi najlepszy środek 
przeciwko spekulacji walutowej, 
tak zgubnej dla produkcji. Socjali­
ści żądają natychmiastowej stabili­
zacji.

Następnie Auriol, omówiwszy 
sprawy finansowo - techniczne, u- 
derza w strunę polityczną. Przypo­
mina tragiczne chwile kwietniowe 
1925 roku, gdy demokratyczny ga­
binet Herriot a padł pod ciosami 
wielkiego kapitału i finansjery. Pra­
wica nie chciała wtedy dać budże­
tu lewicowemu Rządowi, który od­
ważył się ścigać oszustwa podatko­
we.

I, zwracając się do Herriot a, sie­
dzącego na ławie ministrów, Auriol 
mówi:

— Pamiętasz, Herriot? Pamiętasz, 
nasz stary towarzyszu walk i nie­
doli?

— Czy pamiętacie, jak wielka fi- 
nansjera z Bankiem Francuskim na 
czele stawiała demokratycznemu 
Rządowi najbezczelniejsze żądania?

— Izba słucha z zapartym odde­
chem. Auriol ciągnie:

— Gdy Izba wprowadziła do bu­
dżetu trochę sprawiedliwości, roz­
pętano straszliwą kampanję prze­
ciwko naszym wysiłkom, mającym 
na celu równość fiskalną. Nie by­
ło jeszcze wtenczas mowy o poda­
tku od kapitału. W kilka dni potem 
regenci Banku Francuskiego osa­
czyli szefa demokratycznego Rządu. 
Nalegali, aby zarządził nową emisję 
pieniędzy papierowych, zdaniem ich 
nieuniknioną. Żądali odeń inflacji: 
ci sami ludzie, którzy nieco wcze­
śniej żądali od Herriota formalnego 
oświadczenia przeciwko wszelkiej 
inflacji...

Herriot poprosił o zwłokę, błagał 
„regentów ', aby zrobili wysiłek, 
prosił, aby dali mu zaczekać na po­
prawę stanu skarbu, której spodzie­
wał się. Prośby te nic nie pomogły...

Auriol zapoznaje Izbę z przebie­
giem tajnego posiedzenia, zwołane­
go wówczas przez Herriota, w któ- 
rem wziął udział dyrektor Banku 
Francuskiego oraz kilku fachowców 
finansowych, między innemi tow. 
Auriol.

— O, ja pamiętam tę dramatycz­
ną rozmowę. Widzę cię jeszcze, Her

em we-
riot, zwracającego s ie d o d y re k to ra  
Banku Francji z^M HflHpw 
zwaniem, jak mówuw^wzruszającym 
głosem, tłumiącym z trudem łkanie: 
„Nigdy, nigdy nic nie dałem ban­
kom; dizaś nie poniżę Francji, którą

WCZORAJSZE WIECE.
Na wczorajszych naszych wiecach 

Uczestniczyło 40 — 50 tys. osób! Po­
tężna ta manifestacja socjalistycznej 
Warszawy zapowidaa niewątpliwie 
zwycięstwo liście P.P.S., liście nr. 2 
Zainteresowanie wyborami wzrasta, 
a z niem wiara w dodatni ich wynik.

Na akademjach naszych po przemó­
wieniach mówców, popisywali się 
artyści opery na czele z tow. Dyga- 
sem t>o. Btidziszewską, Kaflową, Le­
ską, Wtagą i im, oraz orkiestry ga­
zowników, pracowników mięsnych i 
in.

WIEC — AKADEM JA KOM. WYB. 0BR0XY KLAS. INTER. 
PRAC, UMYSŁOWYCH.

Wczoraj o godz. 12 w szczelnie 
wypełnionej publicznością sali kina 
„Rococo", odbyła się akademja dla 
inteligencji, zorganizowana przez K.
W. O. K. I .P. U.

Po zagajeniu przez przewodniczą­
cego, tow. Jędraszkę, przemawiał 
cb. Thugutt, wskazując powody, dla 
których będzie głosował na 2. Ob. 
Thugutt z entuzjazmem stwierdził, że 
P. P. S. ma niesoożyte zasługi w wal­
ce o niepodległość, o obronę demo­
kracji, że fest jedyną parłją, mającą 
utrwalony i konsekwentny program, 
że szczerze i mocno walczy o parla­
mentaryzm.

Tow. Elektorowie* wskazał na nie­
rozerwalną łączność istniejącą mię­
dzy sztuką a światem rwący, repre­
zentowanym przez P P. S. Tow. Ra­
abe zanalizował i wykazał całą obłu-

W Cyrku wobe«c absolutnie prze­
pełnionej sali parteru i wszvstkich 
pięter, przemawiali tow. tow Barlfc- 
kf; Jaworowski, Gruszko i Kuryło- 
wicz; wszyscy witani burzliwemi o- 
klaskami i okrzykami na cześć P. P. 
S i listy nr. 2.

Podobnie i sala kina „Splendid" za 
pełniła się wielotysiącznemi rzesza­
mi pracowników spożywczych, do 
których orzeka wiali tow tow : Pra- 
ussowa, E. Morawski. Wąsik, Ma­
jewski i Boczkowski. Mówców przyj­
mowano owacyjnie.

W teatrze Kamińskiego odbył się 
wiec kobiet, na którym przemawiały

dę i fałsz koncepcji t. zw. solidaryz­
mu społecznego, usilnie propagowa­
nej przez 1. Zamknął akademię gorą- 
ces przemówieniem o roli P. P. S. w 
dziejach Polski tow. Jędrasziko.

W akademji wzięła udział orkie­
stra reperzentacyjna Związku Mu­
zyków pod dyrekcją ob Górzyńskie­
go i Szulca oraz tow. Dygas, który 
wykonał z towarzyszeniem orkiestry 
Marsyljankę

Komitet Obrony Klas. Inter. Prac. 
Umysłowych wyraża niniejszem naj­
gorętsze podziękowanie członkom 
Orkiestry Reprezentacyjnej Związ­
ku Muzyków j.p. dyr. Szelcowi i Gó­
rzyńskiemu oraz tow. I. Dygasowi za 
uświetnienie przepięknemi produk­
cjami artystycznemi akademii w ki­
nie „Rococo" w dniu 26 lutego.

tow. tow.: Pr a pasowa. ChmieleósJra, 
Bł-Azińska - Tylicka i Preiss.

Pozatem odbvłv się wiece dzielni­
cowe w kinie „Uciecha*1, w sali Z. Z. 
K. na Czerwonego Krzyża 20, w tea­
trze Odrodzonym na Pradze, na 0 - 
chocie, w Mokotowie, na Szmulowi- 
źnie na ŻoHborzu, na Marymoncie, 
na Nowem Brudnie i t. ćL

Przemawiali m. in. tow. to.: To­
miska. Barlickl, Baryka. Hartleb, 
OarTicM. Jaworowski, Kurylewicz, 
Lenga Piłacki, Sr^otoński, Kowa­
lew, Odrobina, Podnaesdński, Ziół­
kowski i in.

Nastrój wszędzie wspaniały.

PROTEST PRZECIW REWIZJI W O.K.R. P.P.S.
Robotnicy, zgromadzeni wazorai 

na wiecu przedwyborczym w sali ki­
na „Uciecha", zaprotestowali prze­
ciwko rewizji w lokalu 0 . K. R, P. P. 
S. w Warszawie.

Dozorcy zebrani na wiecu w dniu 
26 lutego zaprotestowali przeciwko 
rewizji, dokonane’’ w lokalu 0 . K. R , 
Robotniczego P. P S.

W rezolucji powziętej na ten te ­
mat czytamy:

„Dozorcy protestują przeciwko 
deptaniu praw konstytucyjnych, u- 
ważaiąc, że Partia, która orzez dzie­
siątki la t orowadzfła walkę o wol­
ność narodu, Partia, która jest jedy­
ną przedstawicielka ludu pracują­
cego znaidzie w sobie tyle siły aby 
sparaliżować działalność szkodliwą 
tych czynników, które były i są wro­
gami klasy pracującej oraz Niepod­
ległości Państwa".

ZATARG WŁOSKO-AUSTRJACKI.
Rzym, 26 lutego. (PAT.). Mowa 

kanclerza Seipła. skierowana prze­
ciwko Włochom w sprawie Niem­
ców, zamieszkałych nad Górną 
Adygą, wywołała niesłychanie silny 
i jednomyślny odruch opinii publicz­
nej we Włoszech. Szereg deputowa­
nych zgłosiło do premjera Musso-

liniego, jako ministra Spraw Zagra­
nicznych, interpelację, na którą 
prawdopodobnie odpowie on na naj­
bliższe m posiedzeniu parlamentu. 
Prasa poświęca wystąpieniu kancle­
rza Seipla artykuły wstępne, nace­
chowane niezwykłą stanowczością.

reprezentuję przed niemi. Zaapeluję 
do narodu. Podejmę walkę".

I, zwracając się do swego sekre­
tarza, rzekłeś wówczas: „Proszę
mi przygotować projekt pożyczki 
przymusowej oraz podatku od zbo- 
gacenia". Ah, gdybyś był wytrwał, 
jaką by to było błyskawicą wśród 
nocy, podczas której finansjera du­
siła cię za gardło... Lecz nastąpiło 
porozumienie i zwłoka, w trakcie 
której zostałeś obalony...

Patrzę na Herriota. Siedzi nieru­
chomo na ławie ministrów. Blady 
jest, jak płótno, i badawczo wpatru­
je się w Auriola, z rękami skrzyżo- 
wanemi na piersi...

A tymczasem Auriol kończy swoją 
wspaniałą mowę:

— W chwili, gdy wielkie interesy 
społeczne górują nad sprzecznościa­
mi politycznymi, przedewszysrtkiem 
konieczna jest jasność. Tutaj łączj^

my się lub dzielimy. Tutaj odbywa 
się zbiórka przed bitwą.

Auriol pije to wszystko do rady­
kałów. Kończy, wołając:

— Tutaj trzeba wybrać swój 
sztandar- Lecz nie wystarcza salu­
tować sztandar, który my jutro roz­
postrzemy nad naszemi szeregami: 
salutować — to mało; trzeba iść za 
nim!

Towarzysze nasi robią Auriolowi 
gorącą owację.

Mowa jego sprawiła silne wraże­
nie. Cała lewica: socjaliści, radyka- 
Ii, republikanie socjalni — prawie 
połowa Izby — huczy huraganem 
i entuzjastycznie wita wracającego 
na swoje miejsce AurioPa.

Siada on koło Bluma, który ner­
wowo klepie go po ramieniu, jak oj­
ciec, zadowolony z syna, który zdał 
dobrze egzamin.-, Balbo.

„DWÓJKI" Z KROPKĄ 5Ą WAŻNE.
Wczoraj otrzymaliśmy z Zamościa 

zapytanie telegraficzne, czy ..dwój­
ki" z kropką są ważne, ponieważ 
tamtejsze komisje obwodowe kwe­
stionują takie „dwójki".

Otóż stwierdzamy jeszcze raz, że 
, dwójki" z kropką czy be* kropki są
ważne i że komisje wyborcze nie 
mają żadnego prawa kwestjonować 
dwójek" z kropką.

EGZEKUTYWA MIĘDZYN. SOCJALISTYCZNEJ.
Zurych, 26 lutego. (PAT.). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu komitetu wy­
konawczego Socjalistycznej Między­
narodówki robotniczej na stanowisko 
przewodniczącego obrad wybrany 
został Henderson. Następnie uchwa­
lono porządek dzienny obrad komi­
tetu.

Zurych, 26 lutego. (PAT.). Komisja 
Międzynarodówki dla niesienia po­
mocy więźniom politycznym posta­
nowiła podjąć energiczną akcję ce­
lem zwolnienia socjalisty Bujora, in­
ternowanego w Rumunji już od 7-miu 
lat.

PROWOKACJE HAKATYSTOW NIEMIECK CH
Berlin, 26 lutego. (PAT.). W sobo­

tę rozpoczęły się w Stołpiu (Stołp) 
obrady zjazdu partji niemiecko -na­
rodowej, zwołane pod hasłem rato­
wania Pomorza wschodniego.

Kulminacyjnym punktem obrad 
gospodarczych było przemówienie 
przewodniczą-ego stronnictwa nie­
miecko - narodowego hr. Westarpa, 
który podniósł z naciskiem, że koa­
licja rządowa poszczycić się może 
sukcesem który w akcji przedwy­
borczej odegra dla niemiecko - naro­
dowych doniosłą rolę. Program po­
mocy rolnictwa nie może być uwa­
żany za pewnego rodzaju odprawę.

Obecna pomoc stanowi dopiero wstęP 
do dalszych żądań, za których speł­
nienie partja niemiecko - narodowa 
me zgodzi się na żadne ustępstwa 
w dziedzinie polityki handlowej. U- 
padek rolnictwa niemieckiego jest 
równoznaczny z przerwaniem tamy 
ochronnej na pograniczu wschodniem 
Niemiec. Nćród, ktćiy podobnie jak 
i Niemcy dzisiejsze żyrje w niewoli 
pod obcem panowaniem (?!) może 
mieć tylko jeden ideał t. zn dążenie 
do oswobodzenia Ojczyzny. Temu to 
właśnie dążeniu stronnictwo nie­
miecko - narodowe dało wyraz m. in. 
w programie pomocy dla rolnictwa.

ZASTRZEŻENIA AVGLJI W KOMISJI 
BEZPIECZEŃSTWA

Londyn, 26 lutego. (PAT.). Z Genewy 
donoszą, te  S ckretarja t Ligi Narodów 
ogłosił dziś tekst memorandum brytyj­
skiego, będącego odpowiedzią na spra­
wozdanie delegata greckiego p. Politi- 
sa, referującego w komisji sprawy roz- 
jemstwa i bezpieczeństwa. W memoran­
dum tem lord Cushendun krytykuje po­
szczególne punkty  refera tu  Politisa, 
szczególnie jego propozycje określania 
n a p a s tr :ka drogą głosowania członków 
Rady Ligi. Tym sposobem, jak przew i­
duje lord Cushendun, członkowie Rady

MIN. R0M0CKI PRZECIWKO 
ZDGBYCZCM ROBOTNICZYM.
W czoraj w sali Konserwatorjum mu­

zycznego towarzystwo „Zdobycz Robot­
nicza" zwołało zebranie na którem  wy­
głosił odczyt p. m inister Komunikacji 
Paw eł Romocki.

W roku 1925 Polska wydała ustawę 
o „rozbudowie" miast. Ustawa ta prze­
widywała udzielenie kredytów  w wyso­
kości 80 procent na budowę mieszkań, 
o ile ten, kto się o kredyt starał wyle­
gitymował się z posiadania pozostałych 
20 procent.

W  styczniu 1926 roku p. m inister Ro­
mocki powziął myśl oparcia kredytu  bu­
dowlanego na innych zasadach. Za­
miast 20 procent gotówki, której żaden 
robotnik nie posiadał, projekt przewi­
dywał ofiarowanie przez niego dodat­
kowych 2-ch godzin dziennej pracy, za­
płata za k " - e  całkowicie przeznaczona 
byłaby na pokrycie kosztów budowy.

Tego rodzaju korporacja ma niesły­
chanie doniosłe znaczenie państwowe, 
albowiem daje ona przyrost m ajątku na­
rodowego przez wzmożoną pracę, poza­
tem system oszczędnościowy, realizo­
wany w nieruchom ości -h, znajduje naj­
lepszą formę, wzmożony ruch budowla­
ny przysparza zajęcia i zarobku w prze­
mysłach pokrewnych, własne kultural­
ne mieszkanie podnosi m aterjalnie ro­
botnika (?) podnosi także jego zdrowie 
moralne i fizyczne i t. d.

Tyle wedle PAT-a. Nie wdając się 
w dyskusję z poglądami społecznemi p. 
Romockiego, stw ierdzić należy, że po­
pieranie „Zdobyczy Robotniczej" odby­
wa się kosztem ważniejszej i is to t­
niejszej zdobyczy robotniczej, jaką jest 
8-godz, dzień pracy! (Red.).

Ligi powoływani byliby do stosowania 
wojskowych lub gospodarczych sankcji 
celem wymuszenia decyzji, której oso­
biście mogą być przeciwni i przeciwko 
której byliby gotowi1 głosować. Lord 
Cushendun oświadcza, że tego rodzaju 
m etody naruszałyby podstaw ę zasady 
jednomyślności i praw  suwerennych ka­
żdego z państw, W  zakończeniu przypo­
mina on, i i  rząd' brytyjski nie życzy so­
bie pójść dalej, niż sięgają zobowiąza­
nia, płynące z P ak tu  Ligi,

ni m i * N

KRONIKA POLITYCZNA
DELEGACJA GÓRNIKÓW U MARSZ. 

PIŁSUDSKIEGO.
W  dn. 26 b. m. p. M arszałek Piłsudski 

przyjął w Belwederze delegację górni­
ków Zagłębia Jaworzyńskiego. Delega- 
cji przewodniczył płk. dr. P iestrzyński 
i kpt. S tarzak. W chodzący w skład de­
legacji górnicy zapytali p. M arszałka 
jak przedstaw ia się spraw a ubezpiecze­
nia robotników  na starość i czy rząd 
zamierza tą  spraw ą się zająć. P. M arsza­
łek przedstaw ił zebranym powody, dla 
których spraw a ta dotychczas nie zo­
stała uregulowana i zapewnił, że odpo­
wiednia ustaw a jest obecnie przedm io­
tem prac rządu. (P /  ^ '

KONFISKATA „MYŚLI NARODO­
WEJ".

Z rozporządzenia kom isarjatu Rządu, 
obłożony został aresztem  ostatni numer 
tygodnika „Myśli Narodowej",

ZJ3ZD POLSKIEGO F.l. D.A.C.
Dn. 26 b. m. odbył się w W arszawie 

inauguracyjny zjazd Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, czyli t. 
zw. polskiego Fidacu.

O godz. 10.30 przybył p. Prezydent 
Rzeczypospolitej, pow itany przez gen. 
Romana Góreckiego. Kolejny mówca 
Sieroszewski z całym naciskiem p o d k re ­
ślił, iż armja rezerw y b. obrońców Oj­
czyzny powinna przyczynić się do roz­
woju kultury ducha społeczeństwa pol­
skiego, a przez to do ogólnego dobra 
całej ludzkości. O statni przem awiał me­
cenas Perzyński, poczem uczestnicy zja­
zdu udali się pod grób Nieznanego Żoł­
nierza, gdzie złożyli wieniec, a następ­
nie pod Belweder, gdzie przywitał ich 
marsz. Piłsudski. O godz. 3 popoł. odbył 
się wspólny obiad uczestników.



„ . 'u u m i i m  , pomeoziaiett, Z7 lutego.

ZMIANA RZĄDU 
NA ŁOTW IE

PLANY PRZEWROTOWE OFICERÓW 
FASZYSTOWSKICH.

Tow. Bruno Kalnin, dobrze znany to­
warzyszom naszym działacz socjalisty­
czny, sekretarz łotewskiej partji socja­
listycznej nadesłał nam artykuł poniż­
szy o sytuacji obecnej na Łotwie. 

K lasa robo tn icza  Łotw y prow adzi 
od lat o strą  w alkę p rzeciw  ruchow i 
nacjooaiistyczno - faszystow skiem u, 
k tó ry  rów nież zapuścił korzenie w 
niek tó rych  sferach  Łotwy. W walce 
tej do tychczas udaw ało  się zaw sze 
p ro le ta ria to w i ło tew sk iem u odp ie­
rać  a tak i faszystow skie na rep u b li­
kę i p raw a robotn icze. R zeczy w y­
jątkow ych dokonał w tym  k ierunku  
zw łaracza Robotniczy Związek 
sp o rto w o  - Obronny, utw orzony na 
w zór austrjack i. Zrozum iałe tedy, 
że obok faszystow skiej Litwy ustrój 
dem okra tyczny  Republiki Łotew­
skiej pozostał niezm ienny, a socjali­
ści w parlam encie i w organach  sa ­
m orządow ych zdobyli trzec ią  część 
p rzedstaw ic ie lstw a i w ielki w pływ  
w życiu politycznem  i gospodarczem  
kraju.

D o n iedaw na Ł otw a posiadała  n a­
w e t rząd  lew icow y, ktÓTego prem jer 
i połow a m inistrów  byli socjalistam i 
R ząd  ten  jednak m usiał ustąpić, po­
niew aż n iek tó rzy  posłow ie środka nie 
chcieli go w ięcej pop ierać  i przeszli 
do opozycji reakcyjnej. R olę szcze­
gólnie niesolidną odegrali p rzy tem  
n iek tó rzy  posłow ie rosyjscy.

R ząd  lew icow y by ł p rzez  ro k  u 
s te ru , jako rząd  bojow y przeciw  r e ­
akcji społecznej i politycznej. W 
chwili gdy w K ow nie banda zbóje­
cka W aldem arasa  dorw ała się do 
w ładzy, po trzebny  był w R ydze sil­
ny rząd  dem okratyczny! S tąd  d e ­
m okratyczna po lityka koalicyjna so­
cjalistów  ło tew skich. U dało się im 
tak że  utrzym ać w ryzach  faszyzm  
rodzim y, k tó ry  po p rzew rocie  na 
L itw ie s ta ł się w ielce ruchliw y. A- 
tak i burżuazji na ustawodlaw stw o 
społeczne —  Ł otw a posiada dość 
postępow e ustaw odaw stw o społecz­
na —  zosta ły  odparte . P rzep ro w a­
dzono now ą ustaw ę ubezp ieczen io ­
w ą przeciw  w ypadkom . Życie finan­
sow e k ra ju  na now e sprow adzono 
fory,- zaległości p ła tn icze  zainkaso- 
w ano sk ru p u la tn ie , k red y ty  osobi­
s te  ograniczono a u rząd  skarbow y 
oczyszczono od korupcji. Częściowo 
udało się usunąć urzędników  re a k ­
cyjnych z adm inistracji i szkoły W 
polityce zagranicznej R ząd w kroczył 
na now e drogi, k tó re  doprow adziły  
do porozum ienia gospodarczego i 
bardzo  w ażnego układu  handlow ego 
z Rosją.

W  końcu 9tycznia na m iejsce rz ą ­
du lew icy przyszed ł rząd  bloku bur- 
żuazyjnego, w k tórym  obok mini­
strów  cen trow ych  zasiadają też 
p rzed staw ic ie le  kół, zbliżonych do 
faszystów , A le sy tuacja  polityczna 
m ało się zm ieniła, gdyż organizacje 
ło tew skiej k lasy  robotniczej i jej 
Zw iązku O bronnego są zbyt silne, 
by  reak c ja  m ogła czynnie przeciw  
nim w ystąpić. P rzy tem  now y Rząd 
Ju raszew sk ieg o  jest bardzo  słaby, 
m a on za sobą ty lko  53 posłów  na 
100 — i un ika zao strzen ia  p rzec i­
w ieństw .

Na jesieni odbędą się w ybory do 
sejmu. Do tego czasu  sytuacja , po­
lityczna praw dopodobnie m ało się 
zmienL W ybory  w m iastach, gmi­
nach i rad ach  prow incjonalnych, 
b ęd ące  obecnie w toku  i p rzynoszą­
ce socjalistom  w szędzie now y przy­
rost, są dobrym  zw iastunem  zwy­
cięstw  k lasy  robotniczej.

O rganizacje faszystow skie zo sta ­
ły rozbite^ za rządów  lew icy i na ra ­
zie nie dają one oznak now ego życia. 
Elem enty faszystowskie wśród ofi­
cerów armji są w praw dzie silniej­
sze, ale w łaściw ie te ra z  p rzeżyw a­
ją one kryzys, gdyż ze strony  socja­
listycznej znow u nastąp iły  obszerne 
rew elac je . K ilku ciężko obarczo ­
nych przyw ódców  tych kół znajdzie 
się mimo rządu  praw icow ego na ła ­
w ie oskarżonych.

Idzie tu  o sprzysiężenie pew nych 
kół m łodych oficerów  przeciw  rz ą ­
dowi lew icow em u, k tó re  przygoto­
w yw ano od w iosny 1927 r., a k tó re  
m iało w ybuchnąć w chwili ra ty fi­
kacji t r a k ta tu  handlow ego z Rosją. 
M iał to być czysto  w ojskow y pucz 
jednocześn ie w garnizonach Rygi, 
M itaw y i D ynaburga. D raby jednak 
zlękli się później repub likańsk ich  
oddziałów  w ojskow ych i O chrony 
R obotniczej i w  m om encie decydu­
jącym  cofnęli się. U dało  się ich 
w yśledzić. J e d e n  z Głównych w o­
dzirejów, porucznik  Iksche, siedzi 
już w w ięzieniu. Innych m a sp o t­
kać to  samo- 

P rzy tem  p o k ąsa ło  się, że szef ar- 
g en e ra ł R adsiu usiłow ał ra to w ać  

rvst6w  i *atuszow ać ca łą  spraw ę.

Nr. 53

NA FRONCIE WYBORCZYM
Niniejszym wzywamy pełnomocników 

listy P. P, S. do Sejmu 1 do Senatu, by 
niezwłocznie przystąpili do sporządze­
nia listy mężów zaufania listy P. P. S. 
w obwodach głosowania do Sejmu •' do 
wystawienia dla tychże mężów zaufa­
nia odnośnych legitymacji.

KOMUNIKAT
Listę mężów zaufania należy przesłać 

do Komisji Wyborczej, a odpis jej do 
pełnomocnika listy P. P. S. do Senatu.

Legitymacje zaś dla mężów zaufania 
w Obwodach głosowania do Sejmu, Peł­
nomocnicy listy Sejmowej wręczą NAJ­
DALEJ 1-go MARCA B. R.

Tę samą czynność wykonają Pełno­
mocnicy listy P. P. S. do Senatu z tym, 
by mężowie zaufania P. P. S. w Obwo­
dach głosowania do Senatu (zostają ci 
sami co do Sejmu) otrzymali legityma­
cje z podpisem Pełnomocnika listy PPS. 
do Senatu najdalej do 8-go MARCA b. r.

Odnośnie głosowania do Sejmu i Se­
natu — należy kierować się wskazów­
kami Instrukcyj Sekretarjatu General' 
ngeo Nr. 5 16.

Seferetarjat G onera'jy 
C. K. W. P. P.

NA PROWINCJI
POZNAŃ.

(26.11, telefonem).
Dziś odbył się tu wielki wiec P. P. S. 

w Ogrodzie Zoologicznym. Na wlec 
przybyło około 3.000 slucha^-ów. Pano­
wał ogromny entuzjazm dla P. P. S. 1 li­
sty nr. 2. Przemawiał m. in. dr. Nowo­
sielski z Partji Pracy, wzywając do gło­
sowania na P. P. S.

Jednocześnie urządziła wlec „sanacja’* 
1 N. P, R. lewica, a!e zgromadziło się 
bardzo mało osób. Wiec sanacji został 
rozbity przez słuchaczów, którzy wzno- 
sili okrzyki na cześć P. P. S. 1 naszej li­
sty.

OSTRÓW POZNAŃSKI
Ostatnio odbyły się wiece P. P. S. w 

Pool ecu, Dobrzycach, Krotoszynie, Ile- 
cu, Tursku, Dębicy, Kobylej Górze, 
Wiebwm, Bukownicy, Żegcinie, Roaco- 
sycy, Odążu.

Przemawiali tow. tow. Fijałkowski, 
Re»try, Szczepanek, Cal, Stachowiak, 
Malinowski, Wemikowsld, Nadolny, 
Sznura, Sikora, Fibich, Budych, Do­
mański i inni.

Wszystkie wiece odbyły się przy 
bardzo licznym udziale małorolnych i 
bezrolnych, oraz inteligencji, i wszędzie 
zapadły jednogłośne uchwały głosowa­
nia na listę Nr. 2.

W dlniu 12 b. m. zwołany został w Os- * 
trowiu przez Narod.-Państwowy Blok 
Pracy (Rządowy) wiec przedwyborczy. 
Tymczasem na przewodniczącego wiecu 
wybrano jednogłośnie tow. Sudę, po- 
czem tow. Suda zaprosił na sekretarza 
tow. Kłamana a na asesorów to,w. tow 
Tadeuszaka i Dziechdarka.

Referat polityczny wygłosił dr. Cha- 
siński z Poznania a Adamek (NPR le- 
wica) wygłosił referat gospodarczy.

W dyskusji przemawiał między inny­
mi, tow. Suda, poccem jednogłośnie u- 
chwalono głosować na listę Nr, 2.

Wiec skończył się wśród entuzjasty­
cznych okrzyków na cześć PPS.

OKRĘG KALISKO-TURECKO-WJELUŃSKI

OKRĘG INOWROCŁAW
Na wiecu P. P. S. w Gniewkowie re­

ferowali tow. tow.: Głowacki i Krzyżań- 
ski. Enpeerowiee, który zabrał głos w 
dyskusji, po paru słowach zszedł z try­
buny wśród okrzyków „precz ze zdraj- 
oami enpeerowskimi". Uchwalono gło­
sować na listę Nr. 2 i wyrażono votum 
zaufania P. P. S.

Po wiecu P. P. S., towarzysze nasi u- 
dali się na wiec „Narodowo - Państwo­
wego Bloku pracy", który został w zu­
pełności opanowany przez członków i 
sympatyków P. P. S. Referowali tow 
tow. Głowacki i Krzyżański. Wiec za­
kończono okrzykami na cześć P. P. S.

listy Nr. Z

STRZELNO
Wiec N. P. R. prawicy w Gniewkowie 

zamienił się w manifestację na rzecz na­
szej partji, jak również — wiece N. P R 
prawicy w Kruszwicy (pow. Strzelno) i 
w Strzelnie.

Wielkie powodzenie miały wiece P. P. 
S.: w Strzelnie (obecnych około 2000 o- 
sób referował tow. Głowacki; w Niszcze- 
wicach (400 osób) referował tow Gło­
wacki; w Złotnikach Kujawskich (300 o- 
sób) referowali tow. tow.: Frąszczak i 
Pietrzak; w Jahsicach (400 osób) refero 
wał tow. Krzyżański; w Rojewie — tow. 
Kossobudzki; w Muszynie (300 osób) — 
Krzyżański i t. d. Wszędzie uchwalono 
głosować na listę Nr. 2.

Organizacja nasza rozwinęła bardzo 
ożywioną działalność agitacyjno - wie­
cową. Dla przykładu wymienimy kilka 
wieców. Na wiecu w Turku — przema­
wiał tow. sen. Kopciński; w Uniejowie 
—- tow. Chałoński (do niedawna przy­
wódca „Drobmerowców" w KaliszuJ, w 
Stawiszynie — tow. tow. Ordoczyński i 
Woźniak; w Chlewie — tow. Hankow- 
ski; w Borkowie — tow. tow. prof. Mi­
chalski, Jarnuszkiewicz i Rosiak, w 
Dembem — tow. tow. Stradomski i Ni- 
dńskl, w Iwanowicach — tow. fotv. 
Sulwińskl i Holm&n; w powiecie Wie­

luńskim — tow. tow. Gardecki i P c/l er.
Dnia 18 b. m. tow. Kopciński prze ma­
wiał na wiecu w Kaliszu.

Wszędzie — mówcy nasi byli przyj­
mowani owacyjnie.

Z dużym nakładem pieniędzy prowa­
dzona akcja „jedynki" — bynajmniej 
nie daje tych rezultatów, jakich spo­
dziewali się „sanatorzy". Listy 24 i 25 
rozwijają dość słabą akcję wyborczą.

Służba folwarczna, zorganizowana w 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych, przyczynia się 
wydatnie do powodzenia akcji P. P. S.

GRODNO 
Nieprzyzwoita agitacja Jedynki

Agitacja „jedynki" przybiera formy co 
raz bardziej niesmaczne, Ubiera się stu­
dentów w świtki chłopskie i za sute dje- 
ty puszcza się ich na „robotę". Rzuca się 
olbrzymie ilości druków które bardziej 
świadomi chłopi — gdy otrzymują je od 
agitatorów „jedynki" pudami, niby to dla 
kolportażu — zaraz potem wywożą fu­
rami do miasta i sprzedają w sklepach 
na pudy!

Reklamy świetlne „jedynki" z hasłami 
żywcem wziętemi z manifestu P. P. S.,

sute bezpłatne poczęstunki, urządzane 
dla chłopów przez wójtów i przodowni­
ków policyjnych (za głosowanie na je­
dynkę!) grożenie przez policję że „bia­
da" temu, kto nie da głosu na tę listę — 
wszystko to razem b. krytycznie uspa- 
sabia mieszkańca kresów, który uważa 
to za mocno podejrzane, iż policjant, 
wójt, starosta, ksiądz, rabin i książę — 
każą mu głosować na jedynkę. Metody 
„sanacji" odnoszą wręcz przeciwny sku­
tek niż sobie „sanatorzy" życzą!

NA WILEŃSZCZYŹNIE

WĄBRZEŹNO

I tu akcja wyborcza P. P. S. prowadzo­
na jest b. intensywnie. Odbył się cały 
szereg wieców, na których przemawiali 
tow. tow.: Gorlitz, Hajdul, Stążowski,
Grott, Pławski, Czyż, Raducki, Lacho­
wicz, Urbach, Przewalrki, Dietrich, Le- 
szczewski, Ladowski, Kuran Z. 1 Koran 
M„ Falkowski, Michalak, Zapolski, Gry­
te, Hołowuia, Raducki, Kasze, Godlew­
ski, Załęski, Falkowski, Dubowik, Gaba- 
towski, Michalak, Cudnik, Gulbiński, 
Migacz, Gorlitza 1 Lulaj, Dankowski, 
Bartnicki 

Ostatnio odbyły się wiece w następu­

jących miejscowościach: Jaszuny, 'Wiel­
kie Soleczniki, Nowa-Wilejka, Podbro- 
dzie, Głębokie, Konwaliszki, Brasław, 
Hoduciczki, Troki, Ladwarowo, Szumsk, 
Hoduiczki, Troki, Landwarowo, Szumsk, 
da, Duniłowicze, Kobylniki, Bieniakonie, 
Miadzioły, Turgiele, Rudziszki, Olkieni- 
Id, Bezdany, Oszmiana, Smorgonie, Oso- 
wo i t. d.

Nastrój panuje doskonały. W paru wy­
padkach pijani agitatorzy „jedynki" usi­
łowali doprowadzić do rozbicia wieców, 
ale postawa włościan zmusiła ich do u- 
spokojenia się.

Na wielkim wiecu w Wąbrzeźnie 
(1000 osób) przemawiali tow tow : Chę- 
czyńsld i Baran. Referaty przyjęto gorą- 
cemi brawami i okrzykami na cześć listy 
Nr. 2 i Klubu Poselskiego P. P. S.

Dwuch endeków zaczęło awanturować 
się i przeszkadzać. Gdy prezydjum wie­
cu przywołało ich do porządku, policja
stanęła po stronie awanturników   i
bezprawnie rozwiązała wiec.

Wiec „30", który się odbył dn. 19 b. 
m- — opanowali zupełnie nasi towarzy­
sze. Referentowi „30" nie pozwolono 
skończyć przemówienia. W dyskusji za­
brał głos przedstawiciel „24”, któremu 
również nie dano przemawiać. Ponieważ 
olbrzymia większość zebranych wznosi­
ła okrzyki na cześć listy Nr. 2 i P. P. S. 

referenci sami rozwiązali swój wiec.

PŁOCK
Dn. 20 b. m. odbył się wielki wiec 

przedwyborczy, przy udziale Hemie ze­
branych słuchaczy. Przemawiał tow. 
Stanisław Pocner. Przyjęto go długo 
niemilknącemi oklaskami. Przemawiał 
również z powodzeniem tow. Darowski,

W dyskusji zabrało głos — ale bardzo 
niefortunnie — 2 mówców z „jedynki".

Wiec zakończono okrzykami na cześć 
P. P. S. i uchwaleniem rezolucji na rzece 
listy Nr. 2.

NAREWKA. POW. BIELSK PODLASKI
jowych, usiłując przeszkodzićNa wiecu P. P. S., przy udziale około 

400 osób, po przemówieniu tow. Krasiń­
skiego, zebrani z entuzjazmem postano­
wili głosować na listę Nr. 2.

W czasie wiecu przybył nadleśniczy 
Dankiewicz, w otoczeniu leśniczych i ga-

mówcy,
lecz mu się to nie udało.

P. Dankiewicz, widząc, iż wysiłki 
zmierzające do rozbicia wiecu są darem­
ne zaczął zapewniać, że też jest socjali­
stą, ale go zebrani wykpili.

BŁONIE
Na rynku odbył się wiec. przy udzia­

le około 1000 osób. Przemawiali tow. 
tow. Dobrowolska i Klotz, zdobywając 
ogólne uznanie. Domorosły komunista 
Matych pobudził wszystkich do śmie­
chu. W czasie przemówienia tow. Do­
browolskiej kilku pijanych komunistów 
chciało przeszkadzać, lecz widząc wro­
go usposobioną publiczność — po o:c.hu 
ulotniło się.

Musimy jeszcze zwrócić uwagę na
szykanowanie pracy przed wybór czaj 
P. P. S. Komendant miejscowego poste­
runku rozesłał pismo do właścicieli 
wszystkich lokalów z żądaniem, ażeby 
podpisali się, iż do wyborów nikomu nie 
wynajmą sali (czy i „bezpartyjnemu" 
blokowi rządowemu?). W pierwszym 
rzędzie utrudni to pracę miejscowemu 
komitetowi P. P. S.

OKRĘG MŁAWA-CIECHANÓW-PRZASNYSZ
W akcji wyborczej Bloku rządowego 

w naszym okręgu bierze czynny udział 
dyrektor Męskiego Seminarjum Nauczy­
cielskiego w Mławie, p. Banszel. Do ro­
boty tej zaangażował również nauczy­
ciela tegoż Seminarjum, p. Trznadla (da­
wniejszego Piastowca). Panowie ci ope­
rują po całym powiecie mławskim, P. 
Trznadel, w gorliwości przedwyborczej 
zupełnie przestał wypełniać swoje obo­
wiązki zawodowe, a p. Banszel całą 
prawie energję poświęca wydawaniu ga­
zetki „Głos Pracy , która kolportowa­
na jest po całym okręgu wyborczym 
przez specjalnie opłacanych ludzi (po 
300 zł. miesięcznie i na rozjazdy); gaze­
ta rozdawana jest prawie te  w każdym 
mieszkaniu po wsiach bezpłatnie. Agi­
tatorom „1" nie brak gotówki!

Przy ostatnich wyborach do Rady 
Miejskiej p. Banszel kandydował z listy 
endeckiej, obecnie przerobił się na 
„piłsudczyka".

K iedy to  ujaw nione zostało  w sej­
mowej komisji w ojskowej i w prasie  
socjalistycznej, ten  faszystow ski ge­
n e ra ł m usiał corychlej „c iężko  za ­
chorow ać" i aniknąć w  szp ita lu  w oj­
skowym . Socjaliści żądają jego ustą­
pienia ze stanow iska i w ydalen ia z 
armji, co też  p raw dopodobnie nastą- 
pł. gdyż gen srał je s t nawet dla rrą-

W Mławie zwołano niedawno zjazd b. 
wojskowych i ich rodzin, aby opowie­
dział się za „sanacją". W tym celt’ b. 
wojskowych, wzywano przez P. K U., 
za pośrednictwem sołtysów, a kobiety— 
przez policję!

Zebrani urządzili burzliwy protest 
przeciw oszukańczym metodom tych pa­
nów i mówcy „sanacyjnemu" nie dano 
przemawiać.

Na wiecu P. P. S. w Mławie (5C0 o- 
sób) przemawiał tow. Gruszczyński; na 
następnym wiecu (3000 osób) — tow. 
tow. Downarowicz i Zacharski; na wie­
cu w Nasielsku (około 2000 osób) tow. 
tow. Downarowicz i Szmidt. Wszędzie 
postanowiono głosować na listę Nr. 2.

Wiec monarchistyczny w Winnicy 
pod Pułtuskiem został opanowany w zu­
pełności przez naszych towarzyszów. 
Przemawiał tow. Szmidt i inni. Wiec 
zakończono okrzykami na cześć PPS.

du praw icow ego zby t skom prom ito­
wany.

Socjalistyczni ro bo tn icy  Łotw y 
w łaśnie obecnię  św iadom i są więc 
swoj siły i gotują się do decydu jące­
go ciosu w reak cję  w w yborach  je ­
siennych.

Brono Kabin,

ŻYRARDÓW
Z inicjatywy Żyrardowskiego Komite­

tu Wyborczego P. P. S. odbyły się na­
stępujące wiece:

W Józefowie do licznie zebranych 
przed szkołą przemawiał prezydent m. 
Żyrardowa, tow. Orlik: w Jaktorowie 
przemawiali tow. tow. Simon i Gałąz&o- 

w Grodzisku na wiecu „jedynki" 
referowali z dużem powodzeniem tt. Si­
mon i Gałązkowa, a prelegentom z „je­
dynki zebrani nie dali mówić tak, że u- 
ciekli przez okno. Na ajeźdsie gminnym 
w Grodzisku przemawiali tt. Lenarto­
wicz, Adamczyk i Simon. W Puszczy 
Marjańskiej referował tow. Adamczyk, 
a mówcy z „dziesiątki" osł wionemu 
Krukowi nie dano przemawiać; w Bara­
nowie, pomimo kazania, wygłoszonego 
w miejscowym kościele przeciwko so­
cjalistom, tow. Kowalski przemawiał do 
bardzo licznie zebranych słuchaczy i był 
gorąco oklaskiwany.

Na wszystkich wyżej wymienionych 
wiecach zapewniano nas, że obecnie

ludność już nie da się oszukać 1 będzie
głosować tylko na listy nr. 2.

Urządziliśmy cały szereg dyskusyj­
nych zebrań w okolicznych wsiach i fol­
warkach. Wszędzie wypowiadano się 
za naszą listą. Zebrania organizował 
tow. Dukaczewskl.

W Żyrardowie urządziła wiec „jedyn­
ka". Po jałowem przemówieniu przed­
stawiciela „1", zabrała głos tow, Toma­
szewska i dobitnie wykazała prawdę o 
„sanacji", podkreślając, że robotnicy 
głosować będą tylko na listę nr. „2“. Od­
powiedziano jej na to hucznemi oklas­
kami.

Jednocześnie na Nowym Rynku odbył 
się krótki wiec „13". Mówczyni komu­
nistyczna, między innemi oświadczyła, 
że choćby przedstawiciele 13 weszli w 
większości do Sejmu, to i tak klasie pra- 
cującej mc nie pomogą. Słuchacze z 
wielkiem rozczarowaniem pytali się: 
pocóż w takim razie panowie ci pchają 
się do Sejmu i Senatu.

POW. SOCHACZEWSKI.
Do domu sołtysa w jednej z miejsco­

wości, przybyło w nocy 4 policjantów, 
walili w okna, wszczęli dziki hałas — a 
chodziło im o to, że sołtys ten nie zawia 
domił policji, że odbędzie się u niego ro­
botnicze zgromadzenie przedwyborcze. 
Spisano protokół, grożąe, że będzie cięż 
ka kara i t. p.

Domagamy się od czynników rządo­
wych, by ukróciły samowolą miejscowej 
policji.

W tej samej miejscowości m ueoyóel

urządza zebrania w szkole, ale to są 
zebrania „jedynki" i nikt mu za to nie 
grozi i nie urządza awantur po nocy.

Ale panom z „jedynki" wszystko wol­
no!

W Leoncinie ksiądz A. Lipski prowa­
dzi stale - ^ ^ ^ r w k o ś c ie le  na rzecz li­
sty nr. 2a^pH H gp.V z.burzona jest do 
najwyższego s tc“ a tera, iż ksiądz roM 
z kościoła trybunę agitacyjną.

Akcja P. P. S. w naszym powiecie raz 
wija się doskonale.
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ŻYCIE PARTJI
b a c z n o ś ć  t o w a r z y s z e  i sy m ­

p a t y c y  Z KOMITETÓW DOMO­
WYCH! Zwracajcie się po druki wybór. 
®*e i numerki do glosowania do swych 

•teinie. O ile nie wiecie, gdzie się mie- 
wasza dzielnica, zgłoście się do loka- 
Warszawskiego Okręgowego Komite- 
Robotniczego P. P. S. (Al. Jerozolim- 

®kie Nr. 6). Pamiętajcie, że akcja wasza 
**Pewni zwycięstwo liście Nr. 2. Pamię- 

te  ofiarna praca każdego z was 
j”>prowadzi do urny wyborczej wszyst­
kich ludzi pracy, którzy głosują solidar­
n e  na 2.

w a r s z a w s k i  o k r ę g o w y  k o m i­
t e t  ROBOTNICZY P. P. S. zwrnca się 

0 wszystkich towarzyszów, aby przy 
powadzeniu agitacji wyborczej oszczę- 

i nie marnowali „dwójek11. Kartecz- 
** * numerkami „2“ winny być podawa- 
®e t  rąk do rąk, a nie rozsypywane bez­
użytecznie, co jest poza pominięciem ce- 
® egitacyjnego, trwonieniem grosza par- 
Ujnego,

Sekretarjat Dzielnicy Śródmiejskiej P.
■ AJ. Jerozolimskie 6, czynny jest 

codziennie od godz. 10 rano do 2 po poł.
1 °d 5 po poi. do 9 wiecz.

WARSZAWSKA
ORGANIZACJA P. P. S.
p o s ie d z e n ia , z g r o m a d z e n ia  

o d c z y t y .
W poniedziałek, dnia 27 b. m.

Koło Robotników Rob. Publicznych. O g.
® w lokalu OKR, Al. Jerozolimskie 6, od- 

?dzie się zebranie Kola.
Koło Centralnych Warsztatów Saperskich, 
fi. 4.30 w lokalu, Wolska 44. odbędzie się 

b ra n ie  Kola.
Koło Gazowni „Kredytowa". O godz. 5.30 

^  lokalu OKR (Al. Jerozolimskie 6) odbę- 
" •k  się zebranie Koła.

Kolo Tramwajarzy „Praga". O g. 6 m 30 
*  lokalu, Brukowa 29, odbędzie się zebra 

Koła
Dzielnica Starówka. O godz. 6,30 w lokalu 

Kycerska 6, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 6 w lo- 
**lu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się 
Posiedzenie komitetu dzielnicowego, 

żebranie Koła robotników „Okęcie" w lo- 
alu przy ul. Grójeckiej Nr. 59 o godz. 4,30.

We wtorek, dnia 28 b. ra.

Komisja Finansowa W. O. K. R. P. P. S.
® godz. 6 w lokalu O.K.R. (Al. Jerozolim­
skie 6) odbędzie się posiedzenie Komisji.

Dzielnica Sielce. O godz. 7 w lokalu Czer- 
r 'akowska 32, odbędzie się zebranie człon­
ów { sympatyków
Warymoni O godz. 8, Marymoncka 40, 

Posiedzeni- komitetu dzielnicowego.
śródmieście. O g. 7, Al. Jerozolimskie 6, 

Posiedzenie komitetu dzielnicowego.
Powązki. O godz. 7, Okopowa 30 m. 16, 

Posiedzenie komitetu dzielnicowego.
Rraga. O godz. 7, Brukowa 29, posiedzenie 

komitetu dzielnicowego.
Koło rzeźników. O godz. 7 w lokalu przy 

Chłodnej nr. 41. zebrań'* Koła
Koło Gazowni „Ludna". O godz 6 w lo.

k*lu O.K.R. fAl. Jerozolimskie 6) odbędzie 
zebranie Koła. 

dzielnica Jerozolimska. O godz. 6 w lo-
^ku dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się
Posiedzenie Komitetu dzielnicowego.

Koło mieszkańców Żoliborza. O godz. 6 w 
•rakach dla eksmitowanych na Żoliborzu, 
•rak nr. 39 odbędzie się zebranie Koła.

RUCH 2AW0D0WY
Ba c zn o ść  m e t a l o w c y  f a b r y k

PRYWATNYCH i UWOJSKOWIO- 
NYCHI

Y7e wtorek, dnia 28 b. m. o godz. 7-ej 
Vłec*. odbędzie się posiedzenie mętów  
••ulania labryk prywatnych i uwojsko- 
Wl0nych.

Obecność wszystkich konieczna — 
•prawy ważne.

M ŁODZIEŻ.
,Ł N M. S. Zebranie Koła Samokształcą­
c e g o  odbędzie się we wtorek, 28 b. m., 

, fiodz 8 wiecz w lokalu Spółdzielni Miesz- 
niowej, Długa 19. Obecność wszystkich 

c* °nków Koła konieczna.

RUCH KOBIECY
d^«rszawski Wydział Kobiecy P. P. S. po­

le do wiadomości, te  najbliższe zebranie 
k 0rkowe Wydziału przypada na dzień 28 

’ •*■ (w lokalu przy ul. Leszno 53, o godz. 
^ecz.)
M /• żebraniu wygłosi referat tow. Szyma­
ńską na temat: „Kobieta w rodzinie i

kołeczeństwie"

k s i ę g a r n i a  r o b o t n i c z a ,
Warecka 9,

Polecą najnowsze dwutomowe dzieło 
K. Kautsky'ego 

«Dłe m ateria’istische Geschichts- 
auflttasung".

WYPADKI
PRZESTĘPSTWA, HIESZCZĘSCIk

OKRADZIONY W KASIE QHORYCH.
Przy ud. Marjańskiej nr. 1 w ambulator­

ium I Kasy Chorych stojącemu w ogonku 
szoferowi Władysławowi Karczmarczykowi 
(Wronia 35), niewykryty sprawca skradł z 
kieszeni portfel, zawierający 80 zł. gotów, 
ką i różne dokumenty.

MŁODOCIANA DESPERATKA,
17-letnia Genowefa Bieńkowska, robot­

nica (Siewierska nr. 3) otruła się kwasem 
octowym. Pogotowie przewiozło ją do szpi­
tala Dz Jezus.

ZACZADZENIE W GARAŻU.
Przy ul. Krochmalnej nr. 34, w garażu wy­

dzielał się gaz spalinowy motoru, wskutek 
cnego zatruli się szoferzy: 39-letni Włady­
sław Kucharski (Waliców 13) i 32-letni Jan 
Majewski. Zaczadzonych doprowadził do 
przytomności lekarz Pogotowia.

ŚMIERTELNE ZACZADZENIE.
Przy ul. Nowolipie nr. 45 zatruli się cza­

dem węglowym lokatorzy tegoż domu: 50- 
ietni Mordka Frydman, malarz i 50-letnia 
Kajla. żona jego. Lekarz Pogotowia nie 
mógł iuż uratować Frydmana, żonę zaś je­
go ze słabemi oonakami życia przewiózł do 
szpitala na Czyste

NIEOSTROŻNOŚĆ Z BRONIĄ.
W mieszkaniu przy ul. Wilczej nr 40 Jó­

zef Winnicki, lat 31, wskutek własnej nie­
ostrożności spowodował wystrzał z rewol­
weru. Kula ugodziła Winnickiego w jaimę 
brzuszną. Rannego po opatrunku przez Po­
gotowie, przewieziono do szpitala Polskie­
go Czerwonego Krzyża.

G2TMSY SPADAJĄ.
Wczoraj w południe ze szczytu 3-p?ętro- 

wego domu przy ul Tłomackie nr. 2 spadł 
gzyms i ugodził w głowę 30-letnią Bertę 
Goldflamównę. Po opatrunku Goldflamównę 
w agonji przewieziono do szpitala św. Du­
cha.

WYPADEK TRAMWAJOWY.
Na ul. Chłodnej w pobliżu Żelaznej wy- 

pedła z tramwaju koWeta niewiadomego na 
zwiska lat około 25. Pogotowie przewiozło 
ją nieprzytomną do snpitala starozakon- 
nych.
UJĘCIE ZŁODZIEJA TRAMWAJOWEGO

Na przystanku tramwajowym przy zbie­
gu u1 Marszałkowskiej i Złotej, w chwili 
wsiadania do tramwaju. Katarzyna Ryba- 
kowska (Czackiego 6). schwytała złodzie­
jaszka na gorącym uczynku usiłowania kra 
dzieży z jej kieszeni torebki. Schwytanego 
oddała w ręce policjanta, który odprowa- 
d-ół go do komisariatu Tam schwytany po­
dał się za Wiktora Kuśmierczyka (Dzielna 
37), Zamknięto go w areszcie.

ROZPRAWY NOŻOWE.
Na rogu ul. Żelaznej i Nowolipia ugodzo­

ny został nożem w lewy pośladek, malarz, 
24-letni Jan Szamowski (Dzielna 95).

— Na pl. Kercelego również został ugo­
dzony nożem w lewy pośladek brukarz 22- 
letni Franciszek Mróz (Balicka 13).

— Również na pl. Kercelego raniono w 
głowę nad prawym uchem handlarza 30- 
letniego Emanuela Kulicza (Zawiszy 35)

— Na ul. Wierzbowej zadano nożem cios 
w czoło dorożkarzowi 19-letnitmu Henry­
kowi Szebuwrdrowi (Krochmalna 63)

H ie i/ it f

ZE ZWIĄZKU POLSKIEJ INTELIGEN­
CJI SOCJALISTYCZNEJ.

W poniedziałek, dn. 27 b. m. w Mkolu 
Kluba Społeczno - Politycznego (Stare 
Miasto 31. kamienica książąt Mazowiec- 
k:ch) o godz. 8 1 pól wieczorem odbędzie 
się

ZEBRANIE DYSKUSYJNE.
Referat p. t. „Ze współczesnych zaga­

dnień polityczno - gospodarczych" wy­
głosi tow. dr. Henryk Kołodziejski.

Wstęp wolny dla członków Związku, 
Partji i Związków Zawodowych oraz 
wprowadzonych przez nich "'ści.

ORGANIZACJA MŁODZIEŻY 
T U. R.

Koło im. L. Mislołka przy ul. Dzielne) 95.
W czwartek, dn, 1 marca, o godz. 7 m. 30 
odbędzie się odczyt ob. Wrońskiego p. t. 
„Giordano Bruno”.

Koło im. L. Waryńskiego przy ul. Dłu­
giej 19. W poniedziałek, dn. 27 b. m., o g. 
8 wiecz odbędzie się odczyt tow. Kaczo­
rowskiego p. t. „Jak powstał pieniądz".

Koło „Mokotów" przy ul. Puławskiej 21. 
Dnia 1 marca, w czwartek, o godz. 7,30 w. 
odbędzie się odczyt tow. L. Cohna p. t. 
„Zadania organizacii młodzieży".

Koło im. Worcella przy uL Leszno 48. 
W poniedziałek dn. 27 b. m., o godz. 7,30 
wiecz. odbędzie się odczyt tow Rogow­
skiego p. t. „Wszechświat i człowiek".

Z. N. M. S. Zebranie Koła uniwersy­
teckiego Z. N. M. S. odbędzie się w 
czw artek, dn. 28 b. m. o godz. 7-ej, w 
lokalu „Pobudki", ul. W arecka 7. Na 
porządku dziennym sprawa W alnego Ze­
brania „Bratniej Pomocy" S. U. W.

Obecność członków obowiązkowa!

D z i ś  P r e m j e r a l P o c z ą t e k  6.30
H a r r y  L l e d t k  e

X e n i a  D e s n !  «
L  1 v  i  o P a v a n e l l i lw filmie p. Ł

f i
2 serja  z  eyk lu  film ów  „N auka I W iedza*1.

Z B E W C Z Ę  Z  L U D U "
Nadprogram: Dla dzieci i m łodzieży dozw olone.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w Po’-
ice w dniu dzisiejszym: Naogół dość pogo­
dnie, jedyme na zachodzie zachmurzeń e 
większe i miejscami możliwy śnieg. Słaby 
mróz, przechodzący w ciągu dnia w odwilż 
na znacznych obszarach kraju. Słabe lub u- 
miarkowane wiatry północno - zachodnie i 
zachodnie.

Dożywianie bezrobotnych. Komisja finan­
sowo .  budżetowa Rady Miejskiej uchwaliła, 
na wniosek Magistratu, powiększyć kredyt 
na walkę z żebractwem i włóczęgostwem 
ca rok 1927/28 o 34,886 zł. na pokrycie róż­
nicy między faktycznie wydaną ilością o- 
biadów w czasie od 1 października do 10 
listopada 1927 r., a kontyngentem zakupio­
nym przez Magistrat w Stołecznym Obywa­
telskim Komitecie pomocy bezrobotnym dla 
petentów, podlegających opiece społecznej 
(w okresie tym bowiem podczas przepro­
wadzania przez stacje wywiadów u osób, 
korzystających z obiadów. Komitet nie zre­
dukował pomocy obiadowej w stosunku do 
zainteresowanych). Na pokrycie tego wy­
datku zdecydowano podwyżsryć w budże­
cie dochodowym wydziału finansowo-po- 
datkowego na r. 1927/28 pozycję ra ziużycie 
bruków o 35,000 rł.

Budowa cegielni miejskiej. Pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta, inż. Z. Sie­
mińskiego, odbyło się posiedzenie komitetu 
budowy cegielni miejskiej z udziałem około 
20 najwybitniejszych znawców ceramiki z 
całej Polski, między in. prof. politechniki 
warsz., inż. Kropiwnickiego, prof. Państwo­
wej szkoły sztuki zdobniczej w Krakowie, 
inż. Gallera, delegatów min. robót publicz­
nych, Stow, techników, Stow, inżynierów w 
Warszawie, Związku przemysłowców cera­
micznych i t, p. Na posiedzeniu tem obecni 
rozpatrzyli projekt urządzeń cegielni, u- 
dzielili wskazówek co do dalszej jej budo­
wy i roapatrzyli kalkulację produkcji, któ­
ra wypadła b. pomyślnie dla cegielni miej­
skiej. Opinja rzeczoznawców ujęta zosta­
ła protokularnie i podana będzie do wiado­
mości Radzie Miejskiej.

Polskie Tow. Polityki Społecznej. W dniu 
29 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się w au. 
dytorjum Smoleńskiego w Uniwersytecie 
odczyt dr. Adama Rosego p. t. „Międzyna­
rodowa Organizacja Pracy",

TEATR I MUZYKA

Z GIEŁDY
Warszawa, dn. 26 lutego.

Na prywatnym rynku akcyjnym panowa­
ła dziś tendencja wyczekująca i ospała, 
tranzakcja rzadko dochodziła do skutku. 

Listy Zastawne złotowe w zaniedbaniu. 
Dolar gotówkowy w obrotach pozagieł­

dowych 8.88 
Rubel złoty 4.68 w płacenia. 100 złotych 

w złocie 172.00.

TANIE PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE 
ZA POŚREDNICTWEM K. M. K. A.

Zarząd Komisf Międzyzwiązkowej Kultu­
ralno - Artystycznej zawiadamia Związki i 
Stowarzyszenia że biuro K. M, K. A. 
i Chmielna 49-3 te: 127-02) wydaje już ul­
gowe bilety na następujące przedstawienia: 

Na dzień 28 lutego 12 6, 8, 13 i 15 marca
— Teatr Ppkki — „Człowiek i nadczło. 
wiek”. •

na dzień 29 lutego i 5, 7, 8 i 9 marca — 
Teatr Mały — , Powrót do grzechu", 

na dzień 3 : 8 marca — Teatr Narodowy
— „Romans Florencki".

na dzień 29 lutego i 2, 7, 9 marca — Te­
atr Qui Pro Quo — „Precz z sanacją”.

na dzień 3 marca — Teatr „Znicz"—„Car 
Aleksander I".

I0M

Dziś w te o tn c h  m i e j s k i c h
N a r o d o w y

„R om ans florencki" .
L e t n i  v 

„N ie o ż e n ię  się"

Wyszły z druku nakładem Księgar­
ni Robotnicze) wspomnienia tow.

Jana Kwaplftsklego
p. t.

»,ORGANIZACJA BOJOWA. 
KATORGA. REWOLUCJA 

ROSYJSKA".
Przedmowa tow.

IGNACEGO DASZYŃSKIEGO.

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, 
r-adkwaśności soku żołądkowego, bólach 
głowy, pobudzeniu, uozuciu strachu, ogól- 
nem złem samopoczuciu, zmęczeniu, natu­
ralna woda gorzka Franciszka Józefa daje 
bezbolesne lekkie wypróżnienie. Najpoważ­
niejsi lekarze ostatniego stulecia stosują 
wodę Franciszka Józefa u mężczyzn, kobiet 
I dzieci z nadzwyczajnym skutkiem. 810

Teatr Wielki. Dziś opera nieczynna. Ju ­
tro „Carmen".

Teatr Narodowy. Dzi^ „Romans floren­
cki".

Teatr Letni. Dziś „Nie ożenię się".
Teatr Polski. Dziś „Człowiek i nadczło-

wiek”.
Teatr Mały, Dziś „Powrót do grzechu".
Stołeczna operetka w Teatrze Nowości.

. Piękność z Nowego Yorku".
Wielka rewja w teatrze Nowości. Co­

dziennie świeżo wystawiona rewja „Wszyst­
ko z miłości”.

Teatr Praski. Dziś „Stary kawaler”.
Teatr Znicz. Dziś „Rozbitki".
Perskie Oko. Codziennie rewja karnawa­

łowa p. t. „Confetti" — » •-
Teatr Czerwony As. Rewja „Dlaczego 

właśnie z nim”
Cyrk. Nowy program i turniej walk za­

paśniczych pod kontrolą międzynarodowego 
związku zapaśników o nagrody pieniężne

Przedstawienie jubileuszowe Wl. Szcza­
wińskiego. Głośna operetka „Tylko Ty" 
ukaże się po raz pierwszy dn. 28 b. m. na 
przedstawieniu jubileuszowem łubianego 
artysty Władysława Szczawińskiego. Bilety 
są do nabycia w sklepie Chodowieckiego 
(Krak. Przedmieście Nr. 7).

„W O D E W I L"
Nowv Świat 43. Pocz. o q. 6 ej
L Y A  d e  P U T T I

w najlepszej swej kreaej', sensacyj­
nym drenvcle p. t.

„W  IMIENIU CAPA"
(KTO JEST OJCEM?...)

n o w e  l l f E C r U  A I I Z ło ta 7 2
KINO n U l l C i n A  Tel. 53-99

Pocz. seansów o g. 6 — w nledz. 
i święta o g. 4-ej.

Rozgłośne Arcydzieło Doby Obecnej
i  . U

M
Wschód Słońca
C eny m tejsc  od  1 do 2 zł.

Co grają dzisiaj kina
Colosseum: „Za krew braci",
Stylowy: „Człowiek z biczem".
Casino: „Męczennica małżeństwa", 
Miejski: „Dziewczę z ludu”.
Palace; „Niewolnicy knuta".
Pan, Corso: „Tragedia ulicznic".
Rococo: „Czarny orzeł".
Splendid: „Ostatni pocałunek"
Wodewili „Przeznaczenie .
Capitol: „Za więziennym murem", 
Światowid: „Studencki flirt",
Filbarmonja: „Car i poeta",
Apollo: „Giełda miłości".
Tombola: „Książe Seliman".
Mignon (Marszałkowska): „Chata za wsią” 
Mewa: „Kiedy mężczyzna milczeć musi". 
Mnza (ul. Mokotowska): „Gniazdo mi­

łostek".
Czary (ul. Chłodna): „Wyrok bez sądu". 
Bajka (ul. Żelazna): „Mogiła Nieznanego

Żołnierza".
Italja (ul. Wolska): „Czarny anioł".
Ira (ul. Wolska): „Czarna Venus" z J. Ba­

ke:
Uciecha (ul. Złota 72): „Wsehód słońca". 
Miraż (ul. Czerniakowska): „Znak Zorry". 

. „Praga": „Gwałtu, co się dzieje" z Ha­
roldem Lloydem,

Urar.ja: „Czaty”, „Konik swatem" i „Pa­
weł i Gaweł".

Już wyszła z druku interesująca po­
wieść G. D. Cole i M. Cole p. t.

„ŚMIERĆ MILJ0NERA"
Przekład autoryzowany tow. BoL Ko- 

pelówny.
Cena 3 złote.

Z R A D I O S T A C J I
WARSZAWSKIEJ.

PONIEDZIAŁEK,
12.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma­

riackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, oraz koncert z płyt gra­
mofonowych. 15,00. Komunikaty: meteoro- 
'cgiczny, gospodarczy, samorządowy, oraz 
nadprogram. 15,20 — 16,00. Przerwa. 16,00
— 16 15. Odczyt p. t. „Konfederacja barska 
w świetle historii i legendy" — wygł. proŁ 
H. Mościcki, 16,25 — 16,40, Nadprogram i 
komunikaty. 16,40 — 17,05. Odczyt p. t. „U- 
stalenie się grafiki 1 pasówni polskiej" — 
wygł. prof. S. Słoński. 17,05 — 17,20. Przer­
wa. 17,20 — 17,45. Odczyt p. t. „Etnografia 
i szkoła" — wygł. prof. dr. A. Fiszer. 17.45— 
18,15. Program dla młodzieży — p. Wł Kop- 
czewski, red. „Iskier" wygł. „Małą kronikę 
lutową". 18,15 — 18,55. Transmisja muzyki 
tanecznej z kawiarni „Gastronomia" w wy­
konaniu orkiestry Lewaka i Mutzmana. 18 55
— 19,05. Przerwa. 19,05 — 19,15. Komunikat 
rolniczy. 19,15 — 19,35. Roamaitości wygł.
T. Bocheński. 19,35 — 20,00. Lekcja języka 
francuskiego prof. L. Roquigny. 20,00—20 30. 
Odczyt p. t. „O polityce finansowej Ban­
ku Rolnego" — wygł. prezes Ludkiewicz. 
20,30. Koncert wieczorny: w przerwie biu­
letyn „Messager Połonais" w języku fran­
cuskim. Wykonawcy: J. Ozimiński (1-sze
skrzypce), H Gołębiowski (2-gie skrzypce), 
A. Kmieć (altówka) i L. Budkiewicz (wio­
lonczela), oraz A  Michałowski, art. opery 
warsz. (śpiew) i prof. L. Urstein (akomp).
22.00 — 22,05. Sygnał czasu i komunikat lot- 
niczo — meteorologiczny. 22 05 — 22,30. 
22,20 — 22,30. Komunikat policyjny, sporto­
wy oraz nadprogram.

WTOREK.
12.00, Sygnał czasu, komunikat lotniezo- 

meteorologiczny, hejnał z wieży Marjackiej, 
oraz nadprogram. 15,00 — 15,20. Komunika­
ty: meteorologiczny, gospodarczy i nadpro­
gram. 15,20 — 16,00. Przerwa. 16,00—16,25. 
Odczyt p. t. „Postępy rozwoju Gdyni" — 
wygł, ini. S. Łęgowski. 16 25 — 16,40. Nad­
program i komunikaty. 16,40 — 17,05, Od­
czyt p. t. „Konfederacja barska w świetle 
bistorji i legendy" — wygł. prof. H. Mościcł 
ki. 17,05 — 17,20. Przerwa. 17,20 — 17,45. 
Odczyt p. . „Sztuki graficzne" — wygł. p. 
A  Henzel, 17,45 — 18,55. Koncert popo­
łudniowy. Wykonawcy: orkiestra P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego oraz B. Górecki (I fa­
got), B. Orłów (II fagot) i Wł. Lipowski (III 
fagot). 18,55 — 19 05. PrzerwiL 19,05 — 19,15. 
Komunikat rolniczy, oraz transmisja z Kra­
kowa notowań giełdy zbożowej krakow­
skiej. 19,15 — 19,30. Rozmaitości wygłosi p. 
L Lewiński. 19,30. Transmisja z teatru Pol­
skiego w Katów cach. W przerwie biuletyn 
„Messager Połonais” w języku francuskim.
22.00 — 22,05. Sygaał czasu, komunikat lot- 
niczo - meteorologiczny. 22,05 — 2230. Ko­
munikaty: policyjny, sportowy, oraz nadpro. 
gram. 22,30 — 23,30. Transmisja muzyki ta­
necznej.

MUZYKA POLSKA NA RADJOSTACJI 
W LONDYNIE.

Dnia 27 b. m. radjostacje angielskie w Lon­
dynie i Dawentry nadawać będą o godz. 
15,30 według naszego czasu koncert pol­
skiej muzyki fortepianowej w wykonaniu 
znanego pianisty p. St. Niedzielskiego. Pro­
gram koncertu przewiduje utwory Szope­
na, Różyckiego i Wielhorskiego. Wszyscy 
więe radjosłuchacze, posiadający dobre a- 
iparaty lampowe, będą mogli wysłuchać tego 
koncertu. • ą

Wolny d,r„mT
sprzedam za którym 
'uzemawia: położony 
wśród ogrodów, przy- 
szłych p a r k ó w .  V* 
s z a c u n k u  25-lct-iie 
sotaty, 6 procentowe. 
Bez podatku 15 lak, 
Akt bezpłatnie. Dwu­
rodzinny po dwa po­
koje kuchnie, łazien­
ka. ogródki, osobne 
wejścia, lub jednoro­
dzinny 4—5 pokoi. Od 
mostów 10 minut tram­
wajami rano godzina 
|6 — 24 bo największa 
[remiza niedaleko. Po- 
ibudowano g m a c h y  
'trzypiętrowe, gimna­
zjum,  azkołę handlo* 
jwą, uowszechną. Tam- 
jże największy kościół 
w Polsce. Seminarjum 
[duchowne. F a b r y k i  
[stawiać wzbroniono. 
[Warszawa, Ogrodowa 
10 parter.

L E C Z N I C A
GPflHlCMA 14

W szy stk ie  s p e ­
cja ln ości. Lam pa  

kw arcow a.

HASZ CZAS? Z
go na próżnol Zapisz 
sle na Kursv Sarn-., 
chodo-

S K I E G O ,  S Ł
ska 27.

Pntefdńyr Par- 
lolony/™™”" ;
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Bielań 
ska 1.

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo
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WALNE ZEBRANIE 
W O Z PN u.

Prof. Michałowicz—prezesem
9 godzin trw ały obrady W arszawskie­

go Okręgowego Związku Piłki Nożnej w 
sali Policyjnego Koła Sportowego. Ze­
branie zagaił p. Rusecki, a przewodni­
czył p. Piotrowski, potem zaś tow. J. 
Michałowicz. Po uchwaleniu sta tu tu  i 
prelim inarza budżetowego przystąpiono 
do wyborów, k tóre dały następujące 
wyniki: p-ezes—dr. Michałowicz, człon­
kowie: pp. Rusecki, Dubniak, Wysocki, 
W alentynowicz, mjr. Glabisz, K arw ac­
ki, kpt. Kobos, tow. Garlicki, Klein- 
weksler, wydział gier; pp. Fogiel, (prze­
wodniczący), Krug, Polczek, Górka, kpt. 
Szeraue, Miron, Subecki, Keriranowski, 
i tow. Janiak, komisja rewizyjna: pp. 
Czerwiński, tow. G rabezak, W eger, A- 
leksandrowicz i tow, Herman. Postano­
wiono, że do klasy A w roku bieżącym, 
prócz dotychczasowych klubów wejdą 
również M arymont i Barkochba (lub 
Pocisk) oraz rezerw y Legji, Polonji i 
W arszawianki o ile wygrają zawody 
kwalifikacyjne z AZS-em i M akkabi.

WALNE ZEERANIE SEKCJI 
KOLARSKIEJ R. K. S. „ŚW IT U "

Dnia 19 b. m. odbyło się walne zebranie 
sekcji kolarskiej 71 lotniczego Klubu Spor­
towego „Świt". Obrady zagaił tow. W. Wez- 
decki, jako były prezes organizacji, wzywa­
jąc zebranych do uczczenia pamięci zmar­
łych tragicznie członków tow. tow. Sterkow- 
slargo i StowsKtego p;z’ez powstanie.

Przewodniczył tow. W. Lenga, sekretarzo­
wał tow. Konecki. Ze sprawozdania Zarzą­
du okazało się, źe: w okresie sprawozdaw- 
czym Zarząd urządził szereg imprez sporto­
wych, a między innemi uczestniczył w biegu 
sztafetowym Kraków •— Warszawa z okazji 
I-go Ogólnopolskiego Zlotu Młodzieży Ro­
botniczej w Warszawie.

Pracę utrudnia jednak brak odpowiednich 
sił instruktorskich.

Dotkliwie daje się również odczuwać w se­
zonie zimowym brak torów treningowych, 
przeto Zarząd zakupił „rolki", na których 
trenują w sezonie zimowym członkowie sek­
cji. Z ważniejszych sukcesów sekcji na czo­
ło wysuwa się zdobycie Robotniczego Mis­
trzostwa Warszawy na rok 1927.

Po sprawozdaniu Zarządu wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której podnoszono po­
trzeby kontynuowania pracy sportowej w 
tym samym kierunku, jak to rozpoczął u- 
stępujący Zarząd, to znać— ro-.'-Tvszech- 
niania sportu kolarskiego między największą 
ilością młodzieży robotniczej.

Pod adresem nowo-wybranęgo Zarządu, 
wysunięto szereg dezyderatów, jak rozpoczę­
cie odpowiednich kroków na terenie Rady 
Miejskiej, celem uzyskania terenu pod tor 
kolarski i boisko, zakupienie sztandaru klu­
bowego i t. d.

Nowo-wybrany Zarząd ukonstytuował się. 
jak następuje: przewodniczący — tow. Wł. 
Wezdecki, włce-przewodniczący — tow. W. 
Lenga, sekretarz — tow. Ap Konecki, skarb- 

— tow. Głębicki; czł. Zarządu tow, J. 
Bielecki, kapitanowie: tow. tow. Brzeziński, 
Czupryn, Ambrulewicz, komisja balotująca: 
M. Konecki, Osuch, Kłos, Borkowski, refe­
rent prasowy tow. M. Konecki.

ROBOTNICZA PRASA SPORTOWA ZAGRANICA.
Jednym  z najpotężniejszych czynników 

propagandy, jest bezwątpienia prasa.
Ona to zajmuje pierwsze miejsce wśród 

organów, składających się na urabianie 
opinji publicznej. Je j wpływ, jest napraw ­
dę, dominujący we wszelkich objawach 
życia społeczeństw  świata.

A ponieważ sport należy do najbar­
dziej intensywnych przejawów życiowych 
XX w ieku należy więc go podciągnąć 
pod ogólną regułę stosunku prasy do zja­
wisk życia współczesnego.

Normalny rozwój życia sportowego 
jest możliwy wówczas, gdy praca na bo­
iskach i bieżniach znajdzie należyty od­
dźwięk w prasie.

P rasa powinna być drogowskazem po­
czynań sportowych i krytycznym nau­
czycielem rezultatów.

Zbytni entuzjazm, jak również zbytni 
pesymizm wypaczają właściwe zadania 
prasy: tory, którem i powinna biec praca 
muszą prowadzić „złotym środkiem" 
między wspomnianemi powyżej krańco- 
wościami.

Tak jest zagranicą i tak  musi być, o- 
czywiście w przyszłości (oby niedale­
kiej) i u nas.

Robotnicza prasa sportowa zagranicą 
może poszczycić się nielada dorobkiem.

Rzecz prosta, iż mowa jest tu taj o 
państwach, gdzie proletarjacki ruch 
sportowy rozwinął się silnie.

Każdy, kto choć ogólnie orjentuje się

w sporcie robotniczym świata, odgadnie, 
iż mam na myśli Niemcy, Austrję, Cze­
chosłowację i Finlandję.

W  pierwszym rzędzie, jednak Niemcy. 
P rasa sportowa proletarjatu  naszego za­
chodniego sąsiada stanęła na wyżynach. 
W  Niemczech czasopismo sportowe od­
grywa rolę fachowo - technicznego do­
radcy, instruktora, trenera.

Naturalnie, że strona informacyjna nie 
jest również zaniedbana.

Stosunek części technicznej do tej o- 
statniej jest najzupełniej współmierny.

Na ogólną ilość 13 czasopism sporto­
wych w Niemczech, do najpopularniej­
szych należą:

Freie Sportwoche (tygodnik); Arbei- 
ter Torn Zeitung; Freier Wassersport 
(dwutygodnik), Arbeiterradiahrer o im­
ponujących nakładzie 228.000 egzempla- 
rzy(!!!)j Vorturner I Athletik (miesięcz­
nik).

Niemcom ustępuje jeszcze Austrja i 
Czechosłowacja. Sportowa prasa robot­
nicza tych krajów podąża jednak usilnie 
naprzód, wyprzedzając niejednokrotnie 
w poszczególnych gałęziach sportu tow a­
rzyszy niemieckich.

Z jedenastu czasopism austriackich 
i tyluż czesko-słowackimi wymienimy 
najbardziej poczytne.

Na liście znanych pism sportowych 
Anstrji umieścimy: tygodniki: Amateur-

fussball, Der Kraltsport oraz miesięcz­
nik: Wassersport, Der Arbeiterradiah­
rer o nakładzie 180.000 egzemplarzy, z 
czego 115.000 przeznaczone jest do kol­
portażu zagranicę oraz Oesterr. Arb. T. 
u. Sportzcitung.

Z pism Czechosłowacji wymienić na­
leży: Tulocvicny Ruch, Cvicitalske Roz- 
hledy, Vychovatel, Nas Dorost, oraz 
techniczo-sportowy miesięcznik: Von al­
ien fiir alle.

Obraz prasy sportu robotniczego za­
granicą nie byłby pełen, gdyby nie 
wspomnieć o Tyovaen Urheiłulethi oraz 
Tyolaisnaisten (pierwsze z nich poświę­
cone jest sportom męskim, drugie kobie­
cym) w inlandji oraz Le Sport Ouvrier 
we Francji.

Jak  mieliśmy możność skonstatować, 
prasa sportu proletariackiego zagranicą 
jest obecnie potęgą.

Powinno nas to  pobudzić do usilnej 
pracy w kierunku zrealizowania planu 
redagowania oficjalnego organu Z. R. S. 
S. Dziś bowiem musimy zadaw alać się 
jedynie szczupłem miejscem w czasopis­
mach partyjnych. Wystarcza to nam je­
szcze obecnie, ale może nie wystarczyć 
za rok. Czas pomyśleć o przyszłości!

W programie prac Z. R. S. S. w yda­
wanie własnego organu prasowego musi 
zająć miejsce nie ostatnie.

Mieczysłuw Kral.

WCZORAJSZA NIEDZIELA W SPORCIE.

Z ROBOTNICZYCH KLUBÓW 
STOLICY.

RKS. LILPOPIANKA.
Na dorocznem walnem zgromadzeniu 

klubu wyłoniono nowy zarząd, k tóry  u- 
konsty tuow ał się, jak następuje:

Prezes — tow. Dziarski; v.-prezes —
tow. Kaźm ierczak; kier. sekcji p. n. __
tow. Delida; skarbnik — tow. Delida L.; 
sekretarz  — tow. Staworzyński. W skład 
komisji rewizyjnej weszli tow. tow  Li- 
piak, Poboży oraz Kawecki.

Z prac nowego zarządu należy wymie­
nić utworzenie sekcji ping-pongowej.

RTKS. SARMATA.

Praca konsolidacyjna dobiega końca. 
Klub, oprócz rozszerzenia dotychczaso­
wych sekcji, w najbliższym czasie przy­
stąpi do organizacji nowych, a mianowi­
cie: kolarskiej, ciężko - atletycznej oraz 
lekko - atletycznej kobiecej.

Sezon piłkarski drużyna Sarmaty roz­
poczyna w połowie marca.

WARSZAWA.
PIŁKA NOŻNA.

POLONJA ZWYCIĘŻA VARSOVIĘ 2:0.
Polonja wystąpiła do meczu z wieloma 

graczami rezerwowymi, mimo to jednak 
miała wyraźną przewagę nad przeciwni­
kiem. Bramkaani dla zwycięzców podzielili 
się nowy nabytek: Seichter (dawny gracz 
krakowski) i Puchniarz. Sędziował p. Kru­
kowski. Mecz trwał 2 x 30 min. i rozegra­
ny był w Agrykoli.
WARSZAWIANKA — GWIAZDA 6:1 (3:0).

Warszawianka naogół przeważała, lecz 
Gwiazda trzymała się dzielnie i dość czę. 
-to atakowała. Bramki dla Warszawianki 
»dobyli Jung (3), Zwierz II, Haselbusch i Bi- 
brych, a dla Gwiazdy — Lerner II. Sę­
dzia p. Moszyński.

LEGJA — BARKOCHBA 9:0 (2:0).
■ Pierwszy w sezonie mecz Legji przyniósł 

łatwe zwycięstwo nad Barkochbą, chociaż 
w pierwszej połowie przeciwnicy trzvmali 
się doskonale. Bramkami podzielili się Na­
wrot (4), Łańko (3), Wypijewski i Wójcik 

W drużynie Legji Uch juto wali dwaj nowi 
gracze, a mianowicie Strycharz z Cracovii 
i Ciche cki z Ł. K. S-u.

Legja II — 21 p. p. 6:0. Łatwe zwycięst­
wo rezerw ligowych.

HOKEY NA LODZIE.
A. Z. S. — Legja 10:0. Gra stała na nie­

zbyt wysokim poziomie z powodu dość sła­
bego tempa. Dopiero w ostatniej tercji gdy 
Legia zrezygnowała z obrony bramki a 
zaczęła starać się atakować, mecz nieco się 
ożywił. Gra była dość brutalna. Bramkami 
podzielili się: Tupalski (4), Adamowski
(2), Żebrowski (2), Kowalski i Słuczannw- 
ski. Sędziował p. Czaplicki.

A. Z. S. II — W. T. Ł. 3:1. Dość niski po­
ziom gry. Dwie bramki dla AZS.u padły ze 
strzałów „samobójczych", a jedną uzyskał 
Żebrowski IL Jedyny punkt dla W. T. Ł. 
zdobył bardzo ładnie Krawczyński.

BOKS.
FOKSERSKIE MISTRZOSTWA WARSZA­

WY.
W sobotę rozpoczęły się w sali Ośrodka 

W. F. dwudniowe zawody o mistrzostwo 
stolicy w bok-ie. Szesnaście spotkań wstęp­
nych wyeliminowało następujących półfi­
nalistów: Kaźmierski .Czyżewski, Najmes, 
Działowsld (Varsovia), Dąbrowski, Armin 
(YMCA), Malessa, Nowina, Głowacki, Ku­
bicki, Strzelec (Skra), Czaplicki Reutt (A 
Z, S.), Finn, Birenzweig (Makkabi), Zy- 
gmint (Prażanka).

W niedzielę odbyły się rozgrywki półfi­
nałowe i finałowe. W półfinałach wagi piór­
kowej Dąbrowski pokonał Diałowskiego * 
Czyżewski wszedł do finału bez walki. W 
wadze lekkiej Szypniszyn (Varsovia) poko. 
nał Nowinę fSkra), a w wadze półśredniej 
Zygmint zwyciężył Sitaka (Makkabi).

Wieczorem rozpoczęły się finały, przy- 
czem w wadze półśredniej Reutt (AZS) zwy­
ciężył Birenzweiga (Makkabi) na punkty, w 
wadze najlżejszej Kaźmierski (Varsovia) 
zwyciężył Gocława (Gwiazda) na pkt„ w 
wadze piórkowej Dąbrowski (YMCA) poko­
nał Czyżewskiego (Varsovia), zaś w wadze 
lekkiej Czaplicki (AZS) pokonał Szypliczy- 
aa (Varsovia). Pozostałe wyniki podamy ju­
tro, gdyż zawody ukończone zostały dopie­
ro około godz. 24-ej.

GRY SPORTOWE.

W sali szkoły Ronthalera odbyły się w 
sobotę i niedz'ełę mecze siatkówki z u- 
działem drużyn łódzkich. Wyniki były na. 
-tępujące:

Sobota: AZS. — gimn. Staszyca 30:13 
(15:3), YMCA (Łódź) -  YMCA (Warszawa) 
29:20 (14:15), gimn. Szanicckiej (Łódź) — 
gimn. Konopnickiej 27:24 (12:15), Polonia— 
gmm. Kopernika (Łódź) 22:20 (7:15).

Niedziela: YMCA (Łódź) — AZS. 30:17 
(15:13), gimn. Konopnickiej — gimn. Sza- 
nieckiej 26:23 (15:8) gimn. Kopernika — 
gimn. Sta zyca 30:22 (15:10), YMCA (Łódź)
— Polonia 25:23 (8:15). YMCA (Warszawa)
— gimn. Kopernika 15:10.

KRAKÓW.
CRACOVIA — KROWODZA 3:2 (1:1). 

Cracovia, z powodu rezerwowych, grała 
bardzo nieszczególnie. Bramki zdobyli Ptak, 
Seichter i samobójcza", a dla Krowodty
— Chudoment i Struś II. Widzów 1000.

POZNAŃ.
WARTA — LEGJA 10:2 (4:1).

Bramki dla Warty zdobyli Rochowicz
(3), Staliński i Szerfke (po 2), Moskal i Spoi- 
da (po 1), a dla Legji — Chmielewski i Sro­
czyński.

POGOŃ — CEGIELSKI 5:5 (1:2).
Bramki dla Pogoni zdobyli Zachciał i 

Smiglak III (po 2) i Banaszkiewicz (1), a 
dla Cegielskiego — Jagodziński (3), Bie­
gański i Kowalski

KATOWICE.
I. F. C. — 73 p. p. 13:0 (5:0).

Bramki zdobyli Górlitz i Kozok II 
pięć), Machinek (dwie) i Wieczorek.

ŁÓDŹ.
LKS. — ORKAN 2:0 (1:0).

Bramki zdobyli Śledź i Aldek. Ł. K. S. II
— Orkan 3:1.

TURYŚCI -  W. K. S. 5:2 (4:2).
Bramki dla zwycięzców zdobyli Bałczew- 

ski (3) i Ałaszewski II (2).

(po

Z IGRZYSK ZIMOWYCH W  ST. MORITZ.
GrafsfrOm (Szwecja) zwycięzca w  Jeździe figurowej panów

W  PRZEDEDNIU WALK 
LIGOWYCH

W yjątkowo wcześnie, bo już za ty* 
dzień rozpoczną się boje o prym at foot' 
balowy Ligi Państw ow ej. Piętn 
zespołów staje w szranki sz lach e tn o ) 
rywalizacji, by rozegrać po 28 s p o tk a ć  
każdy. Uwaga zwolenników ,.piłki okr®' 
głej" skupi się poprzez szereg m i e s i l i  
na usianych cyframi tabelach  gieT ®1'* 
strzowskich. Każde przesunięcie, każd® 
potknięcie się lub niespodziewany 
triumf — znajdzie żywy oddźwięk ^  
umysłach sfer sportowych.

Niechaj na inauguracyjną u roczysto^  
oficjalnego o tw arcia sezonu będzie wol' 
no przypomnieć, w ogólnych z r ę b a c h  

zarys zeszłorocznych zmagań ligow ych-

Po pierwszej kolejce rozgryw ek, k tó ' 
re  rozpoczęły się w drugiej połowi® 
m arca wysuwa się na czoło tabeli ffC  
(Katowice), prow adząc lepszym stosun- 
kiem bram ek. Chwilowo leaderem  je®* 
Ł. K. S., u trącony jednak niespodzi®' 
wanie przez kroczącą na końcu W af' 
szawiankę, musi oddać w połow ie maj® 
prow adzenie W iśle, za k tó rą  kroc®f 
IFC.

W  sierpniu w alka przybiera  charak ' 
te r dram atyczny. W isła po tyka się 0 
W artę, oddając pierw sze miejsce kato- 
wiczanom, k tórzy  jednak ie  tylko dw® 
tygodnie cieszą się nadzieją m istrzo­
stwa, gdyż klęska z Turystam i soycb® 
ich pow tórnie na drugie miejsce. Odtąd 
W isła znów obejmuje swe daw ne sta­
nowisko w tabeli i utrzymuje je do koń' 
ca walk, zdobywając zaszczytny tytuł 
m istrza Polski; k tóry  słusznie jej sję na­
leży, zważywszy, iż na 26 spotkań  kr®' 
kowianie potrafili 19 rozstrzygnąć H* 
swą korzyść, 5 zaledwie przegrać 1 
dwa zakończyć remisowo. Ostateczn® 
tabela za rok  1927 przedstaw ia się, jah 
następuje: 1) W isła — 40 pkt.; 2) ffC  
—36 pkt.; 3) Warta — 32 pkt.; 4) PO0 
goń — 29 pkt.; 5) Legja — 27 pkt.; ń) 
Turyści — 27 pkt.; 7) Ł. K. S, — 25 pkt<« 
8)Polonia — 25 pkt.; 9) Czarni—24 pkt;- 
10) T, K, S. — 24 pk t.; 11) Hasmonea— 
23 pkt.; 12) Ruch — 23 pkt.; 13) War* 
sza wianka — 18 pkt.; 14) Jutrzenka —* 
11 pk t.

BOJE p :ł x a r s k i e

REPREZENTACJI ROSJI SOW .1 
W  NIEMCZECH W  R. 1927.

O sile liczebnej sportu w Rosji So­
wieckiej naogół mało jest wiadomości.

Od czasu do czasu ukazuje się tu i ow­
dzie m aleńka w zm ianka — poza tem  o- 
gół sąd swój o tamtejszym ruchu sporto­
wym opiera na domysłach, lub na jed­
nym fakcie, a mianowicie w ystępie re­
prezentacji piłkarskiej Rosji w Niem­
czech.

Ponieważ i ten  jedyny bodaj większY 
w ystęp sportowców rosyjskich nie jest 
ogólnie znany — pozwolę sobie przyto­
czyć statystykę piłkarską spotkań „jede­
nastki rosyjskiej" w  Niemczech z r. ub-

S tatystykę zaczerpnąłem  z dość ob­
szernej broszurki Die Fussbalspielle der 
Landermannschalt der Union der sozia- 
listischen Sowjet-Republiken in Deutsch­
land.

Ogółem w czasie od 2 lipca do 29 tegoż 
miesiąca 1927 r. reprezentacja sowiecka 
rozegrała 10 spotkań, czyli przeciętnie 
„zatrudniała swych graczy co 3 dzień. Za­
znaczyć przytem  się godzi, iż mecze od­
bywały się w kilku miastach, a miano­
wicie: w Lipsku, w Hamburgu, w Dreź­
nie, w Berlinie, w Bremie i innych.

Pomimo tych uciążliwych warunków, 
spowodowanych przejazdami, krótkim  
odpoczynkiem R eprezentacja na 10 spot­
kań zaledwie jeden raz skapitulowała, 
wygrywając pozostałe w stosunkach 8:2, 
6:2, 8:0, 3,0, 12:2 i t. p. Ogólny bilansi 
bram ek brzmi: 61:14. O wielkiem  zain­
teresow aniu pobytem  gości świadczy 
fakt, iż na spotkanie Niemcy — Rosja w 
Lipsku przybyło 16.866 widzów.

Mniemam, iż kom entarze są tutaj zby­
teczne.

M. KraL
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